
Z K R A K O W A  D N I A  5. G R U D N I A  *815 Roku W  N I E D Z I E L E .

Senat  woln eg o  Miasta F r a k o w a  i Ob-  Z  W arszaw y A. 25 Ltflopada
tfrodu ro począ ł  w  d. 27 L is topada  swpie  JW.  Hiabia Ta de usz  M o s t o w s k i , Mi-
posied2enia w  składzie nas tępującym: nis*er Prezy dujący w  W y d z a l e  S p r a w

Prezes J w . Stanisław Hr. W o d u c k i ,  we w nę tr zn yc h  i P o h c y i ,  rozpoczą ł  w  dniu

t y t y  Prefekt  Pptu  Krakowskiego.  ry t ym  d. m. urzędowanie  s w o i e ,  a  tegoż
Senatorowie JJ W W . 1) Antoni  Mor -  dnia JW.  Hrabia Ignacy So b o l e w sk i , za -  

bi tzer,  by ły  Prezes Wady municypalney j stępujący dotąd M. S. W .  i Ri m i a n o w a n y  
2j  W o j c i e c h  L i n s w s k i ,  by ły  Radca Pre-  przez Nayiaśnieyszego  Pana  został  Mini -  
fektury ; ^) Il e l ix G ro dz ic k i ,  by ły  Radca  stiem Sekretarzem Stanu Królestwa Pol* 

Prtf .  4) Stanisław Z a r z e c k i ,  by ły  Fre zy-  sl lego.
i t a i t a  K r a k o w a ; alenły Bartsch,  1 1 1,1 ■

by ły Ław n.k miasta K r a k o w a ;  6) Józef  Biskupi  k i a i o w i ,  s taw;enB i u i  raz z
^ i c h a ł o y s k i j  7) Kaietan I lorkie,  . cz  , Po-  Senatem przed Naj iaś.  Cesarzem i Kró« 

seł  na seym i Sędzią Pokoiu$ g) X. A n -  l e m , w  dniu Jego do stolicy p r z y b y c i a ,  
toni Bystrzonow s k i , Ran.  Katedr  K r a -  mieli  szczęście powtórnie w r a z  z  Deputo-  

k o w s k i j  9) X. Sebastyan Hr. Sierakowski ,  wanemi  od wszystkich Kap i tu ł  Katedral-  
^Uitesz koronny , Prób. Kat.  Krakowski  j 10) f iy th  i Ducho wieństwa,  p o zys ka ć  dnia 21 
An t o m  zflster,  D o kt or  M e d y c y n y  j r i )  t, m. audyeucyą  u Nayiaś.  Pana JW.  JX. 

^ a w i d  O e t s c h e l w i t z , by ły  Ba dc a  Dp tu  Malcz ews ki  Biskup b u i a w s k i ,  iako n a y -  
® r&kow s k i e g o $ 12) F e l i x  R a d w a ńs k i ,  E -  s tarszy  między  Biskupami  w  hierarchii  
toeryt  Szk oły  Gł.  Kr akowskiey .  Sekre- h o śc i o ła  P o ls k i eg o , miał  M ow ę następu- 

jeneralny Jacek S i er o sz ew s k i .  r ą c ą :

1 ' rządek zas iadania  Sea a torow 2mie- Na y ia śn ie y sz y  Panie!
®ia *>t co miesiąc,  t ; k  i i  drugi zaym uie  w  ^I mi en ie m  całego D u c h o w i e ń s t w a ,

S'n> miesiącu p ierwcze  r a i ey sc c ,  i tak m a m y  szczęście z ł o ż y ć  W a s z e y  Cesarsko-
nastSpnit, Kr ó le ws ki ey  Mości  gorące i czczere chę~
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m i ł o ś c i ą  i w d z i ę c z n o ś c i ą  w ż b u -  r e l i g i i a j i  m o r a l n o ś ć  i e s t  n a y d z i e l n i e y s ł y o tci nasze 
dzone.

"  E<* angieli ia wkłada  na nas ob ow ią ­
zek uszanowania,  posłuszeństwa i wier­
n o ś c i ,  co  każdy  po dd a ay  winien ic s ts wo -  
iemu Monarsze.  Ta ż  nam przepisuie,  w  
p a ia ć  te same powinności  wiernym , na­

szemu do z or o w i  poruczonym.  W s z a k ż e  
serce nasze,  te święte ob ow ią zk i ,  czyn i  
w nas c z u l s ze ,  za liczne ł a s k i ,  któretni 

Wasza  J Cesarsko - Królewska Mość raczy­
łeś nas ob dar zyć  ; umie to serce uwielbiać,  
te wszystk ie  T w o i e  Nayiaś.  Panie w y s o ­
k i e  przy  mioty % tego w  T o b i e  ducha ludz­
kości i dobrego cz y n i e n i a ,  które są źr ó ­

d ł e m  i po wodem do tych znakomitych c z y ­

n ó w  co  działasz.  r
, " E u r o p a  cała oddalę hołd sp raw ie ­

d l i w y ,  tym  św ietnym  duszy T w o i c y  o z ­
d ob o m  , tyra w i e l ko m y ś lu y m  cnotom , któ­

re zę  wszystk ich  dostojeństw uadaią T o ­
bie naysz ano wn ie ysz y  z a s z c z y t ,  b y d £ O y -  
cem ludu. i Jleż to więcey m y  Pola cy  win* 
ni  jesteśmy wdzięczności  Tobi e  N. Panip > 
m y !  których przy wr óc i łeś  do istności, m y ,  
k tórych  postawi łeś w  rzędzie na irodow, 
r a y , k tórym  pozwol i łeś  zno wu  wziąść  
iraie P o l a k a , które przed tem nader  pa m  
chlubne b y ł o ,  ą które za  zginione na za­

ws ze  b y i i  tuż rpzumieliśmy,
Rącz  Nayiaś.  P an ie ,  przy iąć  nuy-  

przychyl .n ieysze chęci pasze , którę podno­
s i m y do  Nieba,  za pomyślność T w o i e y  po- 
i w i ę c o p e y  o sp by ,  T w o i ę y  N^yiaś.  F a m i ­
l ii  , i T w e g o  obszernego Państwa.  „

Nayiaś .  P an  raczy ł  łas ka w ie ,  w y ­
razach pełnych  u pr ze y m oś c i , o d p o w i e ­
dzieć Bisk.Mppwi: iedynie ty łko  szczę­
ścia i  pomyślności  kraiu tego i iego mief  z- 

. f c a ń w w  p r a g n i e ,  a  gdy  g frą i& y o y ! kr*iu

do dobra powszechnego środkiem, tey lud 
nauczać  iest obowiązkiem Duchowieństwa,  
i przez to  przykładać  się do  uszczęśl iwie­
nia o y c z y z n y .  „

Lifia Biskupów i  Deputowanych o i  Ka­
p itu ł Katedralnych.

JW .JX.  M alc ze ws ki ,  Biskup Kuiawski .  
J W . I X .  Skar sz ews ki ,  Biśkup Lubelski.
JW. JX. Gołaszewski ,  Biskup WygierskL 
J W . I X .  G ó r s k i , Biskup Kielecki 
I W .  IX.  C i ec h a n o w s k i , Biskup Chełmski.  

J W .  IX. W o r o n i c z , Biskup Nominąt  Sra-r 
kowski.

JW. IX. Ż a m b r z y c k i , Biskup Wiceadmi* 
nistrator Warszawski.

J W .  IX. Lewiński ,  Biskup Sufragan K u ­
jawski .

J W- JX. M a l i n o w s k i , Biskup Cyneński .  
Delegow ani od K apituł:

Z  K apituły W arszaw skie/- 
JW.  IX. Woto wic z .

W . JX. Cz yże ws ki .
Z  Kapituły Krakowskie?.

W ,  IX.  H oł łowę zyc .

Z Kapituły Kujawskisy.
W .  JX. Dzięcielski.
W. JX. Pawłowski .
W  JX. Fi iatkowski .

Z  K apituły fło ckiey .
W .  IX. Prażmowski ,

W .  IX. Chmielewski.
Z  Kapituły Cabelsiiey.

W . I X .  Koźm ian .
W .  IX. Kłocjnicki.
W.  IX.  Woiakowski .

Z  Kapituły Kieleckie/,
W.  IX.  bobrzański ,
W .  IX.  luszyński ,
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tJeputoWMai oA DaefoufbńfiiOt* Rusko  sinika , tańtenj  P o ls k im  o t w c n y ł .

"Ufiiiar iego  B r a m a  , i a k  n'jr m m e y  ćały  oh w  od  p a .

W . J * .  Szum'*oi$ki.
Vff, JX. Jeir.i&lkowski 
IV. IX.  Basiński, V, izytaror Zgroma­

dzenia XX Missyonarzy.

D n i a  2 i g o  b. m. JW.  Hrabia \|  inctu* 
ty  Krasiński Jenerał d y w i z y i  g w a r d y i , d a -  
Wał bal świetny , który  J. C. B. Mość obe- 
•aością sworą z a s z c z y c i ć  raczy ł .  S a la , w  
którzy  Gospodarz p r z y y m o w a ł  v . Gośc ia ,  
i  w  blórey bal ten o d b y ł  się,  o dp o u i a d a -  
ta przy ięciu Bohatera.  Ozdobiona  ona by* 
ta zbroiami i pomnikami  k r ó l ó w  i w a l e ­
cznych Mężów narodu Folskiego.  7 kwia­
ty zatknięte chorągwie  Jagie ł łów,  pomię­
dzy  p a n c e r z a m i , tarczami  i szyszakami  
T a r n ó w  »kich , Chodkiew i c z o w , Ra d zi w i ł ­
ł ó w ,  Krasińskich , i t. d. które o k r y w a ł y  
W szystkie ściany , a w nich odbijające się 
■*v i siło tysiąca świec ktc remi nastroszone 
t y ł y  kolumny z iur  ka rab in ow yc h  ułożo-  

Oe, równie wspaniały iak pow ażenie wz bu -  
oza lacy  5 wy st a wi a ły  widok- VI szystkie 
®a poie by ły  p o d a w a n e  N. Fann prze2 b o .  
tpodarza , w  naczyniach w y  o b ra ź a i z tr c l i  
i*' srebrze popiel sił. Kr ó lów Polskich Jest 

to pomnik W ł a d y s ł a w a  IV.  uczyniony  ro­
dzinie Hrabiów Kr as i ń s k ic h , w doy  od 
poważenia .  P c d o b n i e i  s t c ł  pomiędzy  
d rze wa m i  rozsncitego gat u nk u , zastaw io- 

° v by j  sfcbrrmi  da w ny ch  Kr óló w Kol­
skich,  świeinesni starożyloościs \wcią

N. P a n ,  p r z y b y w s z y  o godzinie y  
tac zy t  w r a z  z J. C . ,Ir)ością W .  X c u m  Ko a-  

^ • n t y m ,  w Ticznem i okazałem gronie go-  
*CI t aż  do godziny  i z ,  za sz cz yc ać  obe- 
~,uc c'a swoi^ bal ten,  który z U o ś p o ó y -  

v | *  R a d z i w i ł ł * *  Hrabiną K ia -

łacu JW. Hr, Kras ińskiego,  o k az a l e  b y ł y  ' 
i l łuminowane.  Ustawione na dziedzińcu 
piramidy  z granatów,  okryte by ły  rzęsi­
stym o g n i e m ,  a ca ły  o g ó ł  ró w D ie  świe­

tny iak o ka z a ł y  ,  zwiastował  gust w y t w o r ­

ny.
A

Miasto W a r s z a w a ,  uszczęśl iwione 
po bytem swego  Monarchy  Nr-yiaś. Cesarza 
wszech R o s s y y ,  Króla Polsk iego,  pragnąc 
dzielić radość ,  z woiownrfcmni pobraUm.  
czego n a r o d u ,  pod łasK&wym berłem Je­
dnego Pana  z o s t a i ą c e m i , z  posiadanie 
wsrod  siebie tegoż M o n a r c h y , wypr aw iło 
dla tychże  ucztę w dniu 'e^gim L  stopa I* 
r. b Prelekt  departamentu w r a z  z P r e z y ­

dentem Miinicypainośct,  na dniu so ty m  
udaJ się do  Tego C es a r z e w k z o w s k i e y  M o ­
ści W Xcia Konstantego,  z uświadczę* 

r iem swego  za m iar u ,  i  proźbą 9 p r z y c h y ­
lenie się do  onego spełnienia ; Jego Cesa- 
I2tw iczow-ka  Mość ra c zy ł  się skłonić d o  

w y n u r z o n y c h  Mu ż y c z e ń ,  lecz z  dodat­
kiem , aby uczty  z a r ew u ie  i Polscy  w o ­
j ownicy  uczestnikami byl i .  W dniu rze­
c z o n y m  22gim o  samem połud niu ,  gości* 

v Dyskowi* do  mi eysca  na ucztę w ogro­

dzi  e Saskim pr zy go to w an eg o,  p r z y b y w a ć  
zaczęli.  O p ierwszey  z południa stoły 4ry  

w z d ł u ż  ogrodu w y s t a w i o n e ,  łokci  t .yąo 
t rzymające j bi i l i zną o k ry t e ,  zupełnie  za­
stawione  z o s t a ł y , oraz  śni-danit- ols O f i ­
cerom , w  salach oddzielnych pa łacu  Sa-  

skiegc , p rzy go tow an e. '  Z rr az  j c t e m  g o ­
ście przystąpi li  do u c z t y ,  która składała 
się z m i ęs i w a ,  d rob iu ,  w ę d l i n ,  ciasta i  
różnych  trunków ; pięć tys ięcy przeszło  
w o i o w a i k e w  bies iadowało.  I r z* d  sknń 

)»( -



czeniem u czt y  nadiecha£ W. P a t  w r a z  z Je­
go Ces arz ewi cz ow ską  Mością W ,  Xciera 
Ko ns tanty m , któremu na wys iadaniu  z po­
w o z u  Prefekt z ł o ż y ł  ho łd uszanowania.  

U a  w c ho d zi e  ao  ogrodu,  wystawiona  b y ­
ł a  brama gustownie ozdobiony w  p irami ­
d y  i arm atury  z Gyfrą N. Pana,  przy  któ- 

rey  Rac.a Municypalna  zn ayd ow ała  się. 
M o n a r c h a ,  o tnczony  l icznem gronem Je­
nera łów i różnego stopnia Of f icerow,  po ­

pr zed zon y  od Prefekta ,  raczy ł  udadż się 
środkiem ogrodu dla otseyrzenia uczty.  Za 
zoczeniem N. Pana,  powsta ły  onrzyki  r a ­
dosne goszczących . Hur ta!  i V i v a t  Król  
Polsk i !  trwaiące bezustannie kwadrans ca­
ł y  w  bytności  Monarchy .  Przeszedłszy  N. 
P a n  w zdł uż  ogrodu tam i n a z a d ,  oświa d­
c z y ł  ukontentowanie swe Prefektowi  d e ­
partamentu , z częstowania woyska  w y ­
chodząc  zaś -z ogrodu p r z y  wsiadaniu do 
p o i a z d u ,  Prefekt departamentu przedsta­
w i ł  N. Panu Prezydenta Municy pa lności , 
któremu Monarcha oraz  przytomnym.  Pre­

ze sowi  R a d y  Municypalney i Cz łonkom 
teyże '  Rady , oświadczenie swego  ukonten­

t o w a n i a ,  ponowić  raczy ł .  Wyieżdz&ią-  
cemu Monarsze okrzyki  radości  g w a rd y i  

A a r o d o w e y , i l icznie zgromadzoney  pu ­
bliczności  towarzy sz y ły

N a y ia ś ni ey sz y  Pan r a c z y ł  w  dniu 

w c z o r a y s z y m  zas zcz yc ić  swa bytnością o- 
f iarowany  mu ba l ,  przez óoecnych  tu w  
stol .cy O b y w a t e l i ,  o przyięcie kzorego ze- 

sz łcy  niedzieli  zaniesioną była do  J. C. K 
M c i  p r o ź b a ,  którą dobrot l iwy  ten Monar-  
cn a  łaskawie przviął .  Rai ten d an ym  by ł  

w  zabudowaniach t iatru  narodowego,  któ­
r e  z wielu zmianami istotney iego Budo­

w l i ,  umyś nie na tru kon.ec w  sale zatni -

niouerni b y ł y .  Po  godzinie 3 wiec zor na?  
p r z v b y ł  N. Pan i przy  osobno dla niego i  
famil i i  Jego urządzonym wchodzie  przy ię-  
t3rm został  przez  Go spod arzyć  Ji W W. Sta­

nisława  Hr Ordynata  Z a m o y s k  ego Sena­
tora W o i e w o d ę ,  Wincentego Hr  Krasiń­
skiego Jenerała d y w i z y i  g w a r d y i ,  Chłopi -  
ckiego Jenerała dyWizyi ,  Nakwaskiego Pre­
fekta D. W  Jana Rantego Hr. Załuskiego 
Sędziego A p p e l l a c y y n e g o , Antoniego Hr. 
Ostrowskiego  Pos ła ,  Stanisława Hr. Ale- 
x an d ro w i cz a  Pos ła ,  i W  V Węgrzeckiego 

Prezydenta Municy pa ln o śc i , M ina sowicza  
cz łonka  Rady Municy paluey.  —  zaś w sa ­
li redurowey  przez Gospodynie  : JO, Xżną 

Czartoryską  Jeueralową ź?iem Podolsk ich,  
JJ W  W  Hrabinę Ostrowską  W oie we dzi nę .  
Mok ro now -k ą  Jeneratową , Nakwaską Pre­
f e k t o w i ,  Lubieńską Jenerałowa , W W,  
W ęg rz ec ką  Prezydentową i Braeunigową.  
P ow ita ny  w  tym  sposobie pr zy  od jłosie 
hucznego m a r s z u ,  g d y  ws tę pow ał  do gło-  

w n e y  sali ,  przez  złączenie parteru z sce­
n i  umyślnie do tego p r z y g o t o w a n e y , dał  

się słyszeć . p o l o n e s , którego taniec S. P»a  

z JO. Xżną Cz artoryską  r o z p o c z ą w s zy , 
po  salach kont ynu ow ać  raczył .  Ubiór ko- 
s t um ow y i z w y c z a y n y  b a l o w y  by ł  a rc y  
g u s t o w n y m ,  iedea bowiem nad drugim w  
p r ze p y c h u  1 piękności przesadzać się zda­
wał .  O d  samego rozpoczęcia  balu o k r z y ­
kami;  Niech ży i e  Król  Polski !  uświetnio­
n e go ,  z a b a w y  z naywiękss.em uczuciem 

radości  wszystk ich  p r zy t om a w ch ,  aż  do  
godziny  ótey ranney poc.ągnęly  się W  
krotce po  N. Cesarzu i K r ó l u ,  p r z v b y ł  J, 

Ce sa r z ew ic z ow sk a  Mość W, Xże Konslan- 
t y , k t ó r y ,  po przyięciu G o  w p ier ws żey  
z  sal r e d u t o w y c h ,  równie z N. Panem a i  
p o  pó łnocy  dopiero  wyiecnał .



Y  1 2 0 $  ) (
O d  czasów p a n o w a n ia  Stanisława ności  żr o d t o ,  sak wiele  obie cy wa ć  sobie

Augusta Króla Polsk ie go ,  nie widzia ła  sto* 
l ica tak świetnego ba lu,  na k t ó r y ,  rachu­
jąc z w y ż s z ą  częścią teatcu przez osob 
przeszło T300 za ięta,  w  ogóle do 2500 o- 
sob zaproszono.  Urządzenie i dekora cy ą  
sal winniśmy znanym w  guście talentom i 
Umieiętności W . Jakóba Kubick iego ,  Bu­
downiczego jeneralnego w  Ministerium S 
W . który to dzieło z pomocą  znakomitego 
W sztuce budowniczey  W .  Hilarego Szpi - 
luw ski eg o ,  Budowniczego  D. W . całą tę 
ł tnianę zabudowań teatralnych na s a l e , z 
gustem i pośpiechem wyko nał .

T e g o ż  duia N. Pan rac zy ł  przy jąć  o- 
biad u JO. Xiężney e Czartoryskich  W i r -  
temberskiey.

W  n a w a le  spraw publ icznych,  które- 
*hi nay lepszy  Monarcha wszystkie pobytu  
*wego w s to licy  ozaacza  g o d z i n y , miło 
będzie zapewne dowiedz ieć się nas zym 
Współ z io mko m,  iż nie było przepomnia-  
hetu Rolnictwo.

Przypuszczone  przed oblicze Mouar- 
®hy T o w a r z y s t w o ,  które z a y m o w a ć  się 
Podniesieniem i e g o , i s tanowczemi  d o ­

świadczeniami  doskonalenie mu u ła t w i ć ,  
ścisły orzyięło  o b o w i ą z e k ,  pod prze­

wod nict wem  Prezesa swego  J V. Senatora 
^ o i e w o d y  O rdy n ata  Zam oyskiego ,  o db y ­
ło Delegacyą  z naych lub nie ysz ym dla  kra- 

,u i siebie zaszczytem.

N. Cesarz i Król  r o z m a w i a i ą c  w i ę c e y  
Półgodziny z  delegowanemi  Cz łonkami ,  

®r2y ym u ią c  dobrot l iwie podane sobie prc-  
1 i do zw a la ią c  nay łas kaw ie y  p o d a w a ­

nia sobie rapportu c o r o c z n e g o , o  wzrośc ie  
J Postępkach T o w a rz y st w a ,  o k a z a ł ,  iak

^ te łe  ceni p ierwsze to k r a i o w e y  pomyśl -

można  po n a y w y i s z e y  Jego w  t y m  rodzą-  

iu opiece.

D. 24go b. m. Kollegium zboru Ewan-  
gielicłco - re formowanego miasta  W a r s z a -  
w y , w  osobach sw ych  R ep rez ent ant ów ,  
iako to :  W .  Xiędza D i e h l , Superintenden- 
ta Jeneralnego Z b o r o w  tegoż w yzn an ia  w  
Kr óles tw ie ,  W go Wol fa  Prezesa Rady  o- 

gólney  zdrowia  Królestwa Pol sk i eg o ,  nie- 
mniey  Pa n ów  A n t h o n i n , Daniela,  Roesler 
i G r o n a u ,  stawione było przed N. Panem 
prze2 JW. Hrabiego St anis ława  Potockie­
go , Prezesa Wy dzi a ł u  Oświecenia narodo­
w e g o  i spraw w y z n a ń  rel igiynych.  Na  
miana do siebie Mowę J. C. K.  Mość ł a ­
skawie odpowiedz ieć  raczy ł .

O b y w a t e l e  tuteysi  w y z n a n i a  p ow y- 
żey  wsp o m n io n eg o , chcąc uświetnić p a ­
miątkę pr zyb yc ia  ukochanego M on arc hy  
do W a r s z a w y ,  i drogi dla wszystk ich  Po­
laków dzień i2ty L is topada  1815 ,  dobro­
c z yn n y m  ozn acz yć  c z y n e m , postanowi l i  
coro k ,  w  t ym ż e  dniu iednę parę małżeń­
ską z klassy slużącey , bez względu na  re- 

ligiią , opatrzyć i w y p o s a ż y ć  ilością - złot ,  
poi. trzechset.  Oto iest prze łożenie ,  które 
Monarsze na audyencyi  w  tey mierze z ło ­
żone zostało :

1
Nayiaśnieyszy  P a n i e !

”  N a m ,  którzy  miel iśmy to szczęście 
widz ieć  W.  C. K. M o ś ć ,  naszego nay mi-  

łośc iwszego i nayukochańszego  K r o k w i e -  
żdzaiącego do stołecznego miasta  o y c z y -  
2ny n a s z e y ,  p r z y  radosnych ok rzykach  
wszystk ich obywatel i^ dzień u t y  L is top a­

da r . i g r j ,  iak dzień u ro c z y sty , od któ«
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re$* n o w a  ptmzyńa się epoka naszego po- 
l i t y cz a t go  bytu i usi-ctęśliwienta kra.u na­
sz eg o ,  zaws ze  pamiętnym będz i t ;

”  L e c z ,  aby  teoże ró w ni *  n a y p o i -  
fcleyszemu potomstwu naszemu był  uro- 
cz j  styn? i pamiętnym . umyśl i l i śmy po­
c z ą t k o w o  co d wi e  lec ie ,  a poiniey  s k o ­
r o ,  iak  sp od zi ew am y  się,  do  tego stanu 
p r z y y d z i e m y  , co  rok d. i» Listopada ied- 
r  j parę małżeńską z klassy służącey , be? 

względu  na reli^iią,  opatrzyć i w y p o s a ­
ż y ć  kw o tą  300 złotych Polskich.

v  Suppl ikuiemy więc  do W.  C. K. 
Mośc i  iak ( iaypokorniey , abyś^N. Panie 
tę naszą defi lararyą,  iako do . od naszego 
nsy  pokor aieysz rgó u w 'e! hienia i dz iękczyn-  
ności serc naszych,  nay łar kaw ie y  potw ier ­

dzić raczył .
”  Sla iuta  do tego instytutu zastoso­

w a n e ,  p r z e d s t a w i m y  w  swoim czasie 
p r z y z w o i t y m  W ła d z o m  W.  C.  K. M o ś c i ,  
w  celu roz poznan ia  i potwierdzenia ony eh*

*’ Ko ńc z em y  na  naypo&orcieyszey 
prdźbie ,  abyś N. Panie,  zaszczyc ić  nas ra- 
ę  y ł  swoią r a y ł as k aw sz ą  o r u J s .  Z nay-  

głębsza pok< T!l
W.  C. H. Mości , . 

wierni poddani !  

tuteysze Zgi  omadzenie Ewangieli-  
cko - ft e f o r m o w a n e , przez  swoi*-  
go PasteTza Superinterdenła 3e- 
tTeralnego Żb o ro w tej;oż w y z n a ­

nia w  Królestwie ,  Jiiędza Karole 
D*ehi<

W  W a r s z a w i e  dnia i4gti L is topada  
rotru.

H. Pan z zw y k łą sdbie oofarotfiwością 
* i w i a d c 2 v t  1 ,ł i i  wdzięcznie przyymis* 
'ten dflwod p r aw d z i w eg o  p r z y w i ą z a n i a ,  

k tót y  iest Mu przy temnieyszyj  im ch ę-

1 0  V
t n i e y  w idzi w szelkie podobnie dobro^ęyn- 
t y  ceł maiące namiary.

£  P aryla 4 . 18 Lijtopada,
Złożony  sąd na Marszałka Ney ozu *!  

się na drugiem swoiem posiedzeniu,  po  
wniosku samego Marszałka  i iego obrońcy 

Kerrye r ,  większośc ią  g łosow do sądzenia 
go niepraw nym I), n  o godzinie 5 z p o ­
łudnia Ministrowie k r ó l e w s c y ,  w  t o w a ­

rzystwie jeneralnego prokuratora,  p r z y n i e ­
śli izbie Pnr ow rozporządzeni* f r ó l e w s a i e  

treści następuiącey :
”  L u d w i k ,  & c .  Zapa trz yw szy  się tu*.

33 a.  ł yku ł aktu kons łytucyynego  i po w y ­
słuchaniu naszych  M in i s t ró w ,  rozkazal i­
śmy i  rozkazujemy co naśtępuie :

”  Jzba Parów w y d a  niezwłocznie w y ­
rok na  M ars za łka  Ney.  Jesf on obwiniu-  
ny  o w i e l k ą  zbrndn.ą i zu ch w ały  zamach 
przec iw bezpieczeństwu kraiu. Jzba z a ­

c ho w a  przy  w y r o k o w a n i u  tafii sam 
sposob postępowania lak  przy  s t a n o ­
wieniu  ustaw bez dzielenia się iednak.  
na komroissye.  Prezes badać będzie 
o b w i n i o n e g o ,  wy s łucha  ś w i a d k ó w ,  i 
kierować będzie sprawą.  Glosowanie  na ­
s t ąp i  'sposobem w  sądach u żyw an ym .

P r e z e s  rady Ministrów., Xż« B i ^ t l i e u ,  

mia ł  potem mow ę rastępuiaca
v  M ci  P a n o w i e  1 t V v z n a c 2on)h n» 

Sr.dzenie M a r s z a lk a  Ney n adzw  ycfcayn /; 

sąd u z n a ł  się za tuepćaM n y .  N i*  p o tr z e ­

buję  w a m  w s z y s t k i c h  in p r z y t a c z a ć  do te­

go  p o w o d o w  ,  d o s y ć  ied en  b ę d z i e ,  £< 

M a rs z a łe k  Ney o b w i ń . o n y  ie s t  o w ie lM  

zb ro d n ią .  S t o s o w n i*  d o  b rzm ien ia  a k t *  
k o n s t y t u c y y n e g o  d o  w a s  n a le ż y  tądzić  po- 1 

dob ne s p r a w y  bez z a m ie n ia n ia  nar- et i tb f  

• a  sąd z w y c z a y n y .  P r z e p is y  , p ę d ł u g k t ^

l  W
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rych roztrząsac ie  prolekta do uit&w i inne swoich dopełni.  Potcjn o d ł o j y ł ą  swota
Wnioski ,  są dosyć uraczystemi  i dostate- 
ezaemi  do  w y d a n i a  w y r o k u  na  każdego 
c z ło w i e k a ,  i ik i eg a  bądź iest stopnia i sia­
nu,  Jzba Parów iest przeto konstytucyy-  
nie upoważaioną  do sądzenia zb ro d ni , o 
iajcą iest Marszałek Ney obwiniony .  Przed 
w a m i ,  Mci  P an ow ie ,  oskarżamy wię c  
Marszałka  Ney o wielką zbrodnią i zuch­
w a ł y  za m ac h przeciw bezpieczeństwu kra-.  
i « ,  i  nie w a h a m y  się o ś w i a d c z y ć ,  i ż  i zba 
P a r ó w  winna iest dać ca łemu światu p r z y ­
kładną spra wie dl i wo ść ,  która tem spiesz- 
a ie y  dla sw ey  ważności  i ze wsząd  w z n o ­
sz ąc yc h  się głosow nastąpić powinna.  Nie 
i c ierp ic ie ,  Mci  P an ow ie ,  aby d<u,ższa o- 
pieszalość nowe i większe iesz cz e i ro dz i ła  

zbrodnie,  niżeli t e ,  które m a m y  ukarać.  

■Wij&istrowie Królew scy  poczy tuią  za sw oią  
powinność o św ia d czy ć  wato* postano­
wienie w o y sk o w eg o  sądu, mieniąCiię bydź  

•OicpraWpym jeyt t ryumfem dlą  burzycie- 
dow.  W a żn ą  więc  iest r z e c z ą ,  aby i ch  ra­

dość nie by ła  długą i nie po bądzi ła ich  do 

*ł0* ? y  zbrodni, Zakl inamy was  przeto ie- 
;S*Cze ra ł  j w z y w a m y  w imieniu Króla ,  

■dbyś.cie niezwłocznie  wy d al i  w y r o k  na N,e- 

’i a » i tak w  tey  spra wie  po stępowal i ,  i^'4 
V/ ionych waszy ch  o br ad ac h ,  z tą iedyaie 
r ° i n ic ą ,  iaką w a m  podaoe teraz  fo z p o -  

^ł %dzenie Królewskie  przepisuje.  ?>
P o  wysłuchaniu tego wniosku,  oświzd-  

i ?5a  P a r ó w  j ia  p r o p o z y c y ą  iedne-. 
8 °  z  sw oich  c z ł o n k ó w , że p r zy y m u ie  z 
J^zaobWauiem p a ieC0Dą sobie w  imieniu 

do P*zez Ministrów s p r a w ę , i  że w ia -  
^  i#y  iest ar ty ku ł  33 aktu konstytu- 

d  •* 3 zatem stosownie do rozporzą-

k r ó l e w s k i e g o , chętnie a bo  wi ązk o  w

posiedzenie do 13 b. m. dla rozpatrzenia 
się t y m c z a s o w o  w  papierach względem 

sp ra w y  Ne}*.

P a r y z k a  szkoła  pr aw a zawiesi ła  ty 
iedney z swoich  sal  chorągiew z napisem:
”  O to  iest iedaa z Francuzkicb c h o r ą g y i , 
która  t o w a r z y s z y ł a  K r ól o w i  .do G a a d a  

. w y .  „
7 U, o b. m. Lord Castleceagh dał  tu 

bal  na pożegnanie.  M ó w i ą ,  iż ostatnia i 
w a żn a  dyplomatyczna  schadzka  b y ł a  u 
f ir .  Pozzo di  Borgo.

D, 10 wyiacłtał  ztąd Minister skarbu 

Król a  Pruskiego , P. Bulów.
Dzienaik Spo row  zączena zn o wu  w y ­

chodzić.  —  Weneckie branżowe konie 
n a  bramie t ryumfalney chcą tu o łowiane-  

m i  zastąpić.

-  o .  14
Jzb* deputo wa nyc h  zamieniła się .od 

ki lku dni w  tayny  w y d z i a ł ,  w  którym by- 

w a i ą  .obecni Ministrowie Richelieu i £Je- 
ca  ze.

K r ó l ,  Monsleur,  K i n a  Angoułeme i  
X że  Berry pokazal i  się w c z o r a y  z gaąku  

Publ icz noś c i ,  i  byl i  n a y i y w s z e m i  o k r z y ­
kami  powjtani .  D w o r  zaw.dzi.ar żałobę z 
p o w o d u  roczjniCy śmierci. ftróJo?rey ^layyi  
Antoniny.

Jzba P a r ó w , którą s ą d z i ć  m a  M a r ­
szałka  N e y ,  nie b y ł *  ieszcże tak z u pejsa , 
iak d. 13 b. m. l i czy ła  bowiem blisjco f 00 

cz ło n k ó w  Duchowni  Parowie  nie by l i  
przytomni .  Pos iedzenia w  sprawie Neja 
będą publiczne. S taw ia ią  dw ie  ga lerye  j 
jedna dla deputaeyi  z j g  członka w z ło żo -  
nf j  od i zby  D e p u t o w a n y c h , ą  d r a p  ‘ p ą
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6 0  s i e d z e ń .  K o b i e t y  n i e  będą v  p u s z c z a ­

ne. M a r s z a ł e k  A u g e re a u  Liecftce ia kó  p a r  

z a s i a d a ć .

W o y s k a  Angielsk ie zaięfy  znuw u 
w z g ó r z a  Beilevi i le i C nau m ont ,  iako też 
k o sz a r y  na przedmieściu P o  sson ere Zg o ­
ła  w sz y stk ie  w a ż n i e y s z e  m . i y s c a  w m ie ­
ście i za miastem są strażami o s a d z o n e ,  
w  czem Xźe Wel l ington nay większa oka- 
2uie przezorność ,  która iest tern potrzeb­
n i e / s z a  , i i  zarzz  gdy  obce woysira ustą­
p i ł y  z przed mi eść ,  po ka za ły  się wszędz ie 
buntownicze pisma.  U sta w a względem 
p o d e y r z a n y c h  iest ścisło dopełniana j w  
n iektórych dniach aresztuią i po 100 orob 
razem.  M o w y  Lanjuinais w  izbie Par ów  
przeciw' tey  ustawie sprzedano iuż 12,000 

«x em pla rzo w.
Obrót  iaki sprawzt Neja w s i ę ł a , spra ­

w i ł  tu r a d - w y c z a y n e  wrażenie.  Okazało 
się w i d o c z n i e ,  ;i  M ars za lko wi e  nie chcą 

iedni  drugich iako kol legow sądzić.
Marsza lek Soult  mia ł  Kró l ow i  podać  

p r o ź b ę , aby rozkaza ł  puolicznie iego p o ­

s tępowanie  roztrząsnąć.
Król  Francuzki  może  t rzymać  po  - 

m i a s t a c h ,  które w o y s k a  zpr«.ymierżone 

Z a y m u ią ,  o s a d y ,  ale w  liczbie następuią- 
ce y  : w  Kale  1000 l u d z i ,  Gravel ines 500,
Bergen 500 ,  St. Omer  1500,  Bethune 500, 

M on t- eu d  5 0 0 ,  Hesdin 250,  Ardres  1 5 ° ,  
A i r e  5 00 ,  Arras 1000,  Boulogne  300 ,  
St. V e n a n t 3 oo , L i l l  3^00,  w Dunkierce : 
tw ie rd z y  10 00 ,  D o o a y  i  L eu th e  1000 , 

Verdun 500 , Metz  3600 , Lauterburgu 
200,  \*  eissenburgu 150,  Lichrenbergu

130,  Petit  - Pierre 1 0 0 ,  Śtrazburgu 3000,- 
Schlettstadt iooo  , N o w y m  Breysaku  i 
t w ie r dz y  Mortier  11CO, Eelort  1000 lu­

dzi.

2 1 2  V
Jak m o w i a  O L a p t a l ,  s ł a w n y  chimMc 

i  n i e g d y ś  t r i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  

z a  B o n a p s r t e g o ,  t u d z i e ż  n a t u r y  B a d a ć *  

L a c e p e d e ,  W y n o s z ą  s ię  d o  p ó ł n o c n e y  A*  

m e i y k i .

O d  g ro n ie  H is ip a ń s t ic h  d ,  5 h f l^ p o d d .

N a  m i e y s e t  o d d a l o n e g o  M i n i s t r a  w o v*  ■! 

ny len, B a l l e s t e r o s  m i a n o w a ł  R r ó l  G u b e r *  

n a t o r a  K a s t y l i i ,  M a r g r ,  d e l  C a m p o  Sa -  

g r a d o .  a ż  o a  i e g o  a o  M a d r y t u  p r z y b y *  

c i a  z a w ł a d n i e  w y d z i a ł e m  w o y n y  M i n i s t c f  

m o r s k i  D o n  S a l a u a r .

Z  M a d r y t u  p i s z ą  p o d  d.  28 p.  m.  4« 

b y ł y  M i n i s t e r  w o y n y  p o i e c h a ł d o  W a l a d o *  . 

l i d y , g d z i e  p o b i e r a ć  b ę d z i e  p o ł o v z ę  do* 

t y c h c z a a o w e y  s w e y  p ł a c y .  M i n i s t e i  o g ó l '  

n e y  p e l i r y i  E c h a t a r r y  o d e s ł a n y  z c . t a l  o* 

k u t y  w  k a y d a n y  d o  z a m k u  K o r u n n y .  2  
r e s z t ą  p a n u i e  w  M a d r y c i e  z u p e ł n a  spO'  

k o y n o ś ć .  -

W e d l e  r o z p i s u  M i n i s t r a  C e v a l l o s  U' 

t w o r z o n e  w  M a d r y c i e  z o s t a ł o  m u z r u t f  

K r ó l e w s k i e  n a u k  h i s t o r y i  n a t u r a i n e y  * 

5 c i u  p . o f e s s o n w  z ł o ż o n e

Jen. O d o n e l l  m a  g ł ó w n ą  s w o i ą  kw®' 

t er e  w  Y i t t o i i a  , - g d z i e  t r u d n i  się n c w *111 

u r z ą d z e n i e m  w o y s k a .  C o  14 dn i  odłtii®' 

m a i a  w o y s k a ,  s w o i *  s t a n o w i s k a  1 n i g d y  pul^ 

n i t  m o ż e  s t a ć  w  s w e y  p r o w i n t y j .

D o b r a  O i c i a  P o k o i u  są  s k o n f i s k o w a ć  

i  w e d l e  w y r o k u  K r ó l e w s k i e g o  u ż y t e  bęJś 

n a  s p ł a c e n i e  d ł u g u  n a r o d ó w  e g o .

D o  H a u \ x  u z a w i n ę ł a  H i s z p a ń s k a  W  

g a t a  z  W e r a k t u x ,  k t ó r a  w i e l k i e  p rz y w* ^'  

z ł a  s k a r b y  t o iest  2.3 7 2 . 1 1 2  p i a s t r o w  ( 

k o ł o  i 4 o m i l l .  f r . )  1 9 1 , 2 6 5  g r z y w i e n  *(t'  

bra  w  g o t o w i ź n i e  ,  1491 u n c y i  z ł o t a  \ ^

8 7 5  ł u a t o w  K o k c e n i l i .
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O B W I E S Z C Z E N I E
G d y  1  rakiat  L)odntkuwy między  Nay-  

i k inieyszemi  Zpr zymierzoncmi  M o c a r ­
stwami  za wa rty  w  W ledniu dnia ( 21 K w i e ­
tn i a  ) ^ M a i a  roku bieżącego , w  ar tykule  
*4 w y r aź ni e  zastrzega ; i e  Miasto  olne 
Krakó w do opłacania  d ługów byłego  Xię- 
s twa  W a rs za w s k ie g o  ob owiązane  nie iest, 
przeto Kominissarz  piayiaśnieyszego Ce ­
sarza. Wszech K o s s y y ,  Króla  Polskiego,  
de legowany  do orgauizacyi  Rządu Miasta 
w  olnego K r a k o w a ,  uwiadomią  niniey- 
szem , zam ieszkałych  w Mieście K r a k o w i e  
* ^ego O b w o d z i e ,  wszelkw ,0 rodzam i  
l ytułu v lerzycieli  by łego 'Xięstwa W a r -  
5 s kiego , a mianowicie Dz »e rża wc ow
tak dćbr " ia iod owy ch i Du ch o w n yc h  iak  
^s ze lk ich  innych re a l n oś c i , które własno-  

Naro J o w ą  Xięstwa Warsz  awskiego by-  
v  1 a ' te r a z  własnością kraiu Wolne go  
Krakowskiego  z o s ia fy ,  ażeby pretensyć 
*w ° i e ,  iezeji  iak ie  maią , w  W a r s z a w i e ,  
przed h o m m i s s y ą  do tego cz yn u  postano­
wiona lub przed Wła dza mi  właśc iwe mi  
Jatnże, l ik wid ow al i  5 t a k o w e  do Skarbu 
Krolewstw a Polskiego regul ow al i ,  i ztain- 

uiszczenia t yc h że  oczekiw a l i ; a lbo-  
4 a V B r‘ ‘ ° Ca i w y i  P ^ y ^ c z o n e g o  t raktatu,  

na pretensya  z czasu przed oddaniem 
d o » r S'’ w l ł ^  posiadłość d o c h o d c w  Rzą-  
Aiiact szem u,  w y n i k a j ą c a ,  za dług 
j olnego K r a k o w a  u w a ż a n ą  by dż

1 W K r a k o w i e  d. 32 L i s t o p a d a  I 8 IJ.  
M iĄ c z jń sk i.

2  W arszaw y d . 28 Lijlopoda  
Dnia  ssgo  s tawione  b y ł y  przez  J o .  

X c i a  A d a m a  Czartoryskiego przed N. Ce ­

sarzem i Królem K o m m i ss y e ,  w y z n a c z o ­
ne od N a y w y żs ze g o  Rządu do w y r o b :enii» 

pro iek iow w  po wi er zo ny ch  sobie w y d z i i -  
ł a c h , iako to:

A owmissya W łościańska,
JO. X i e  Konstanty Czartoryski .

JW.  Hrabia plater Ra d ca  Stanu.
JW.  A l o i z y  Biernacki .

Kommtssya Handlowo,
JW,  R i c k i ,  Starosta Krasnostawski.  
JW .  Jan Hr. Tarnowski ,  Referendarz,  

W.  Wulfers.
W .  O k o ł ó w . 1 

Kommissya do uporządkowania M iaft, 
JJ W W  Ow icki  i Stanisław N o w a k o ­

ws ki ,  by l  Pos łowie  Lubelscy.  
JW.  Sy lwester  Strzelecki.

K om m issja  Likuidaeyyna.
JW ,  Stasz ic ,  Radca Stanu.
W .  Darewski. 
W , Józef Czyżewski,

Kommissy a hodexowa,

JW.  Kalasanty  S z a n :awski,  Refererd 

JW,  W y c z e c h o w s k i ,  Referendarz.
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W .  B a n d k e ,  P r o f e s s o r  p r a w a .

O św i a d c zy ł  N. Pan na y u pr z ey m ie y  chęć 
ucilną podniesienia do lepszego bytu w s z y ­
stkich mi eszkańców Król es tw a,  do czego 

przedstawiane w y k a z y  s łużyć mu będą do 
'Zaprowadzić  się mających  odmian. Po-  
czem'  Kommissya  do miast z ło ży ła  u po d­
nóżka tronu N. Pana,  rapport  prac sw yc h  

Obeymuiący  uporządkowanie  miasta W a r ­
s z a w y  .ako s t o l i c y ,  za  którey p r z y k ł a ­
d em ,  inne miasta w  miarę sw yc h  z a m o ż ­

ności  stopniowaniem poduicsionemi bydż  

mogą.  Z ł o ż y ł a  oprocz tego taż  Konimis-  
s y a 1 przed tronem prośbę De pu to wa ny ch  

miast  ca łego  Królestwa,  w y st a w u i ąc ą  obraz 
istotny i sposoby  zaradzcze d la  m ia s t ,  na 

w spaniałomyślnosci  błogosławionego od 
ludu M o n a r c h y ,  Je^o wielk iey potędze 

Wierności  ludów berłom Jego poddanych  , i 
oparte.

W s p o m n i o n e  w y ż e y  Kommissye  Han­
d lo w a  i i i k w fd a c y y n a  mian ow ane  s a , a- 
by  , stosownie do t raktatów podpisanych 
na KongresSie Wiede ńs kim,  zatrudniły się 

wspólnie z Kommissarzami  trzech ościen­
ny ch  Nay iasnieyszych  D w o r o w ,  i w s z a :  
układem t y c z ą c y m  się handlu ,  żeglugi ,  ta-  

ryt fy  celney , & c .  a 2ga dokładnem obra-  
Chowaniem w* aiemqych  pretensyy.

p. » ■ i ------------- n -w -a«

N Pan,  którego O y c o w s k i e y  p i ec z o ­

łowitośc i  nic nie uchodzi  , coko lw ie k  ma 

z w i ą z e k  z urządzeniem wewnętrenem kra-  
iu i dobrem publ icznem,  oglądał  w  tych  
dn ia ch ,  z Jego C^sarzewiczowską  Mością 
W ,  Xciem Konstantynem bióro Minister­

s twa  wo iennego,  składy ubiorcze Rornmis- 
s o r ya t u ,  zbró iow nię ,  koszar y  i szpitale 
w o y sf c ow e,  a za panu.3cv  wszędz ie  porza-  

dek nay łas f tąwiey  ukontentowanie sw oie

■ 4  K
w y r az i ł .

W  dniu 23 ra c z y ł  N. Pan  oLia dow ac  
u JO. Xiężney z Morawskich  Radziwi t ło-  

w e y  , dnia 26 u JO. Xcia Rad ziwi ł ła  W o j  
i e w o d y  Wi leń skieg o ,  a d. .27 u Jfl£. z T y ­

sz k i ew ic z ów  H ra t in ey  Potockiey .  Dnia. 
25 w ie c zo re m ,  r a c z y ł  zas zcz yc ić  swą  b y ­
tnością świetny ba l ,  dan y  przez J W  Se­
natora , W o i e w o d ę  Potockiego.

T o w a r z y s t w o  Prz y i a c i o ł  M u z y k i  ko- 

ścielney i n a r o d o w e y , składaiąc d/.ięki 
Nay  w y ż s z e m u  za  szezęśl iwe przybycw do 
W a r s z a v ’ y N. A l ex and ra  Cesarza  wszech 
R oss yy  , K r ó l a  Polsk iego ,  odegrały w l icz­
n y m  składzie swych  cz łonkow wie lk ie  T t  
D e u m , k o m p o z y c y i  JP. Elsnera.

Z  W itania d. 23 Lifłnpaita
Fodług doniesień z Wenecyt  pod d. 

Lg Listopada N. Cesarz ogląda z o y c o w s k ą  
starannością wszystk ie  tamteysze i okolic 
publiczne z a k ł a d y ,  i błogosławieństw* 

mieszkańców odbiera. D. 13 udał  sie J C  
K. Mość do tam teyszych  w i ęz ie ń ,  drwią*  
d y w k ł  się i osobiście przekonał  się o ob­

chodzeniu się zw .ęźniami .  Potem odwie­
dzi ł  k lasztor  S. Z a c h a r y a s z a ,  a d. 16 wszy ­

stkie urządzenia dobroczynności  i klasztof 

Panien Za lesianek
D.  16 w  wieczór  dana była zapowie­

dziano dla ludu uczta na rynku.  NN. Ce'  

sarstwo raczyli  ią obecnością swoią 
szczyc ić  i powitanemi  zostal i  nayżvwsz®'  
mi ok rzykami  radości .  Po te m  udal i  **$ 

na  t e a t r , gdz ie  podobnież byl i  p rzy  Wlfi' 

mi.
D.  17 udał  się J. C,  K, Mość  na wy*f^ 

i miasto Murano d la  zobaczenia  sławo®/ 
tum tevszey  zwierc iade ł  i szkła  fabr/A*' 

Fe ldmarszałek  Hr. Bel legarde ,  Run 
Hr. La za ń sk i ,  Gubernator  Hr. G o e s ,
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c i e l n y  W o d z  wo y s i ca ,  Jen. Baron Latter-  
t ra . ;n ,  D o w ó d ca  w  W en e cy i  Margr.  Cha-  
s tc t ler ,  Podesta W e n e c k i  Hr. Gradenigo  
i  w i e l e  innych  znakomitych osób miało  
szczęście t o w a r z y s z y ć  J. C. X. M c i ,  któ­
rego  baczności  nic tam nie uszło.

D. Ig  znay_dował się J Cp X. Mość na 
posiedzeniu gubermum W  wieczór  by ła  
Wodna p i ze ia żd z k a  na g o ,d oł a ch  po w i e l ­

k im kanale.

G a z e t a  Berlińska Fossa  zawiera  pod 
napisem z W iednia  następuiący ar tykuł  : 

Uposażeń a i dobra , które by ły  W icekról  
- W ł o s k i ,  K i e  Eugeniusz Beacharnois »v 
kr a i a ch  Papiezkich posiadał ,  wyno sz ą  8° ° ,  
Oo,o do .milliona f ranków d o c h o d u ,  a i8 

d o  20 mili.  wartości.  Część tych d ó b r ,  
która zn a/d nie  się w legacyach  Marchi i ,  
oddana mu została na mocy postanowień 
Kongressu Wiedeńskiego przez t y m c z a s o ­
w y  Rząd A ustr yąc ki , nim te l e ja c v e  O y -  
CU S. z w r ó c o n e >zostały.  T e r a s  żąd a  on 

reszty  dobr  swoitfh,  które leżą w Xięstwie 
Urbino i d o  200,000 fr. czynią docoodu.  
Znayduiacy  się w  Rz ym ie  od niedawnego 

Rossyyski  poseł  przy  D w o r z e  F lo ­

renck im,  Jen. H i tr ow ,  ma mieć rozkaz p o ­

pierać z Ba war sk im  posłem P. Hafelin , 

dzielnie iego żądanie.  — Kządy  Angielski  

1 Francuzki  zakładaią.  w  Rzym ie  akade- 

► V. k u n s z t ó w ,  w  których uc zy ć  się bę­
dzie młodzież tych  krciow.  ‘

Z  Frankfurtu A. 16 L i f  opada.
W c z o r a y  p r z y b y ł  tu z tami li ią Jene-

!e ł  PtUSk‘ R ° d I i c b ’ a dzi i  P Riister po- 
*e e »-uski pr zy  D w o r z e  Wirtemberskim.

Ł « t r u s k i  jHr. Gne>senau, za ło ż y  
S 0WÛ  twoią  kwaterę w  Koolentz.  C ł o-  

° a ^Watera Jen. Aietfeeu p a t y  zostawać

S i l  ) (
będzie w  S e d a n , póki  w o y s k a  sp rz y m i e ­
rzone z n a y d o w a ć  s; ę będą a Francyi .

Przy  otwarc iu  seymu l igi  Niemiecfriey 
z n a y d o w a ć  się tu będzie ta k i e  L ord  Clan- 
ka t ty  Ooecność tego Ministra i Ba ro ­
na  Humboldta zdaie się o k a z y w a ć  iakieś 

u k ł a d / , które nie maią z w i ą z k u  z  sey-  

mem.
Podług  wieśc i ,  w o y s k a  Au st r ya tk ic  

osadzi ły  d. 12 b. m. Landau.
List  z Paryża  za wi er a  w i a d o m o ś ć ,  

iż w d. 3 b. m podpisana została  t y m c z a ­
s o w a  u m o w a  względem w y m i a n y  k r a i o w  
i rozrządzenia niektórych po wi a to w na lt* 

w y m  brzegu Renu między Aust ryą  ł  Ba­

su aryą.  Na mocy  tey u m o w y  Landau ma 
by d i  twierdzą ligi Niemieckiey i mieć B a ­
warską  osadę. Moguneya  z iwoiemi  okg-  

l icami dostać się ma Darmstadtowi .  T y m ­

cz asowo osadzona  iest Austry akami  i Prus- 
sakami.

Podług p ryw atn ych  doniesień z  R z y ­
mu,  Luc yan  Bonaparte dał  swoietnu s y ­

n o w i ,  który mu się w  pr zes z ły m  miesiącu 
urodzi ł ,  imiona Piotr Na po ^cn ,

y  A k t is^rattu d  15 Liflopada.

W y p a d k i  Paryzkich u kła d ów  za cz e-  
nąią się z w o l n a '  w y i a ś n i a ć , a z w ła s z c z a  

względem urządzenia zarębskich prowin* 

c y y  Pruskich.  N a y w y ż s z y  Prezes Sack o- 
debrał  urzę dow e zmienienie pow iatow (le- 
parrsrmentu Saary .  Przvbęda  d wi e  n o w e  
guberniie do Akwisgranu 1 T r c w i r u ,  tak  i i  

na przysz łość  Nadreńskie kra e Króla  Pru­

skiego składać sic będą z 6ciu g ’iberniv.  
U pa d a  zatem rozgłoszonj  o b a w a ,  i ak oby  
miasto Wetz lar  i urzędy  Brauenrels , Grei -  

fenstein i Hohensolms zamienione b y d i  
miały.  Z  Nider landami  wkrótce  takż e  0- 

s ta .eczne  rozgraniczenie nastąpi ,  do  ęze-
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go  u p o w a żn io ny  iest N a y w y ż s z y  Prezes K r ó l  wryeląda ty l k o  p o r y  po ws zec hn ey
Sack.  W sz ys t ko  zatem zbliża się do po- spokoynosci  , a ż e b y  mogr ugruntownó
rz ą d k u ,  i m ąd r y ,  s p ra w i e d l i w y  i ł ask aw y szczęście no w y c h  swoich krąiow.

D O N I E S I E N I A .

i w s z y  r a z |  AmOs Jaworski  w Króles twie P ol sk im ,  w  Deparl.am: K r a k o w s k i m ,  
P ow ie c i e  SzKalbmierskim w  dobrach Chroberz z a m i e s z k a ł y , z lokalem i jdrugim sta >* 

gratem swoim zamyśla  w y i ec h a ć  do Gal ic y i  Austryaekiey przez  Radomuo i WirlkiC 
U c z y  do L w o w a ;  ztamtąd do Austry;  do Wiedn ia ; ,  a  z W ie dn ia  do  K r a k o w a  powro*  
c i ć ,  o czern s tosownie do  przepisów C2yni wiadomo.

3ci r ^ z )  J ó ze f  G a w r o ń s k i , dzi rdz ic  Kamienny i Mło dzi e jow ic ,  w a  zam iar  ie* 
chania  do Galicyi w c y r k u ł  1  a m o w s k i  i Jasielski do dóbr  swoich.

'* /
3Ci raz  )  W i n c e n t y  L inowski  O b y w a t e l  Króles twa  Pol sk i eg o ,  zamieszkały  w 

P ow ie c i e  Miechowskim Departamencie i rakowskim m a  zamiar lechania na WołyA 
w  Gubermią Żytomierska  na miesięcy trzy w  Jnteresie Hamil iynym z  d wi em a służące'  
ui i  swemi  końmi.  '

Komornik  Ftu Jędrzejowskiego w  Dep,  Krak ów ,  u w ia do m ią  publ iczność ,  iż dwi* 
f ,go Grudnia r. b. z rana o godzinie i o t e y  w D w or ze  Lscińskim Ftu Jędrzejowskiego,  n* 
żądanie  Ur. Niedz ia łkowskiego  drz ewo  w Lassach Lscińskich : iako to dę bo we ,  sosno* 
w e  i os ikowe do bu d ow y  i opału zdatne sztuk 363,  a to z wydzia łu  Lasów  wspólni '  
czyoh  JP. Antoniego F i a łkow skiego  na satys fakcyą długu przez  tegoż FiałkowsKieJ® 
widne go  z mocy W y r o k u  W y s .  T r y b .  Handlowego  Dep (r.rak i Kadom 2a goto W/ 
pieniądz sprzedanym będzie,  którego szacunek pr zty zre ć  m ożna  u podpisanego KotaOt' 
pika. * W  lędrzeiowie d. 23 Listopada 1813 roku.

Franciszek Kom ornicki, Rom. Sądowy Pta 2f fd.
Assessor  T r y b u n a łu  C y w i l n eg o  I. lns tancyi  I epartamentu Krakowskiego .

G d y  2 ogłoszeń p o p r z e d n i c z y c h , wzg lędem sp rze daż y  Domu na Ntradomiu pTtS 
K r a L o w j e  pod L 31 w  części m u iow an eg o,  a  w  części drewnianego z  Brow are m i *a'  
b u d o w a n i e m , prócz nac zyń  do br ow aru  s łu żą cy ch ,  nad starą Wisłą  leżą ceg o,  a z V 0'  
snem Nro 30 Karola  Z a l fer ta  Kot larza dz iedz icznym stykaiącego się,  po ni gdy FraU* 
t i szku  Jakutkiewiczu na Cr.  Franciszkę z Duszyńskich  Jakubowską i Faw fa  Jakutkiew'1'  
c z a  pr aw em  dz ied z ic tw a  s p ad łe go ,  w  tym że  domu zamiesz kały ch,  w  dniu 27 Bazdzicr! 
u i na r. b. w  D o m u  W ł a d z  S ą d o w y c h  na publ iczney L i c y t a c y i  Ur. Jgn«.cy Łabaiewskl  
P a t r o n ,  ws po mm one go  D o m u  za summę 7050 złp, w srebrney g r u l e y  monecie przvs%' 
dzenie p r z y g o t o w a w c z e  otrzymał.  W skutek wię c  W y ro k u  d 4 Września r. b. m i t* ,  
d z y  Ur. lakubowską i Paw łem  Jakutkiewiczem w yp adł eg o ,  od których t a i r o n o w i e  W 
K o z ł o w s k i  i K r z y ż a n o w s k i , p ierwszy  pOd L. 3Ó przy  Grodzkiey  u l i c y , ‘ drujji pod 1" 
3 <Si przy  Szpi ta lney  uiicy zamieszkania s w oi e  m alacy  , stawali . ;  mocą którego sprzeda*
, egoż Domu Nam poruczoną została.  Przeto sto»owme do Art. 960 i następnychKO"'  
post .  o b w i es zc z a j ą c ,  w z y w a m y  chęć maiących  nabycia tegoż D o m u ,  aby w dniu 1 
G r  .dnia r. b. w  Domu W ła d z  S ą d o w y c h  o godzinie 10 fanney stawi l i  się. —  W y w ° ! ^  
nie szacunku od summy 7030 złp. naśtepować  będzie,  a zatun  chcący  na t ym  o s t a t n i  
terminie L ic y t a c y i  o tr zy m a ć  pr aw u naby c ia  tegoż D o m u  z Br ow ar em  i iafc udowani*1̂ - 
o b o w i ą z a n y  iest dziesiątą cz ęś ć ,  to iest 703 z*p w  grubey monecie iako  Vauium 
roz poczęc iem L i c y t a c y i  z łożyć .  U  arunki L i c y t a c y i  tegoż Do m u w  b a n c e l k r y i  
bito iłu u W.  P is arz a  m oże  sobie odczytać .  —  Na którym to T c r m i j i e  nay w i ę c e j  
»ący o t r z y m a  przysądzenie  it-unowcze w  nabyc iu tegoż Domu.

W  K r ak o w i e  d. 31 p a źd z i er ni ka  t# i j .
Ofłasuw sM .


